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Zakładanie i uprawa ląk i pastwisk.

(Ciąg dalszy. —  P atrz  N r. 17).

W  iBtocie, czy je s t możliwćm, że w w arunkach  wyżój p rz y ­
toczonych, łą k a  tra w ia s ta  może w ydaw ać zawsze, corocznie 123 
cen tnarów  siana, lub  jego  rów now ażnik w paszy zielonó,? To p rz y ­
szłość nam  wykaże, skoro m etoda pana G oćiza w ytrzym a dośw iad­
czenie czasu. A le okazały  się pewne pow ątp iew ania i głów nie o- 
p ie ra ją  się one n a  ogrom nćm  w rw ożeniu fosforanów  i innych su b ­
stancyj rolnych, k tó re  zbiór 125 cen tnarów  siana  ponaw ia c o ro ­
cznie. Mówią że z plonu wywiezionego, ca ła  połow a za ik a  n a  ko- 
rzyść ro  >lin kłosowych, k tó re  ja k  wiado b o ,  poch łan ia ją  az o t i  fos- 
forany. A  co się  tycze d rug ićj połowy, k tó ra  pod postacią naw ozu 
lub  gnojówki, pow raca d la  łą k i, zarzuca ją , że przez sam  fa k t spo­
żyw ania przez bydło, p rzynosi ona ty lk o  część su b itan cy j m ine­
ra lnych  i organicznych, k tó re  zapożyczyła. W  ogóle więc, g ru n t 
łą k i uboży się ze w szystkich su b itan cy j zam ienionych w zboże 
albo w p ro d u k ta  zw ierzęce. J e s t  to  widoczne, i od tó j chw ili, w y- 
Era^ “ e V ysły  P.odai^  w w ątpliw ość, żeby naw óz od jednćj sz tu k i 
bydła mógł zasilić w szystk iem i Bubstancyami niezbędnem i zbiór 
roczny 250 cen tnarów  siana traw iastego . Te rośliny  traw ia s te , na 
to  należy baczną zw rócić uwagę, są  bardzo w rzecionow ate, wszy • 
Btkie one żywią się  w w arstw ie o rnśj w w łaściw ćm  zneczeniu tego 
w yrazu; inaczój rzecz się p rzedstaw ia  z n iek tó rem i roślinam i g ro - 
szkowemi, k tó re  sięgają do w arstw  poniżćj leżących, k tó re  um ieją 
w7cl9gnąć s ta m tą d  nawóz n a tu ra ln y , z k tó rego  roln ictw o ciągnie 
pożytek. W ta k i sposób, po należytym  rachunku , orzychodzim y do 
przekonania , że łą k i traw ia s te  wysokiój w ydajności, pow inny być 
uważane ja k o  gospodarstw o pochłaniające nawóz, i w ątpliw óm  je s t,  
czy połowa nawozu, k tó ry  oae p ro cen tu ją  m oże w ystarczyć n a  u - 
trzym onie  ich urodzajności.

t o w a  maoJłvhPi el a;  fDiW -zy sPecya !ne z podstaw ą fosforną i azo- 
S l l k n S S j i  P04iy te l zn,e uzu Pełuiać naw ozy zubożałe w te  p ie r ­
w iastk i urodzajności; bezw ątp iem a to  zubożenie m ogłoby s ę ok a­
zywać dopiero po pewnym  przeciąg  i czasu w n iek tó rych  g run tach , 
a le  zawsze je s t pewnó n, że uzasadn oae pow ątpiew anie je s t  dopu> 
szczalnón  w przedm iocie bezustaoności łą k , k tó -ą  p. G e t z  p rzy ­
znaje swoim łąkom  traw iastym  o wysokiój w ydajności. N ie sądzi- 
my prze to , n a  te ra z  przynajm niój, ażeby one m ogły w sk u tek  
w ielkiego rozpow szechnienia się, służyć j ik o  podstaw a system atu  
gospodarskiego, k tó ryby  podzielił g ru n ta  na dw ie części równe: 
n a  ziem ię orną, przeznaczoną wyłąc,za ie n a  rośliny  kłosow e i p rze ­
mysłowe, i na łą k i n ie u s ta ją ie , k tó reby  zabraw szy  n a  każde dwa 
m orgi nawóz od jednćj Bztuai bydła, dosta rczy ły  n a  każde dwa 
m at ‘ r  • k ł °30Wy<ih lub  innych nawóz od drugiój sz tuk i. Syste-

m A 1” 5*6 8‘9 “ Z żym ać przy  sam ćm  ty lk o  użyciu  nawozu;
. 7 -on  d tf i -ytów  substancyj m ineralnych, posiadałby on 

naKomec tę  w ielką wadę, że eksploatow ałby tyk ko w arstw ę ro­
ślinną J  do lo  cali g m b ą  co najw ięcśj, gdy tym czasem  w gospo­
darstw ach  natężonych, w gospod irstw aeh  przyszłości, pod oże i in - 
ne w arstw y niższe m uszą pom ocą korzeui zagłębiających się 
roślin  grosikow ych, trw a ły  h, dostarczać część substancyj ro zp u ­
szczalnych i przysw ąjalnych  d la  p rodukcy i rCślinnćj.

Czy z tego wynika, żs zasady gospodarstw a natężonego, w 
sk u tek  k tórych  koszta p rodukcyi zm niejszają się tć  a b a rd n ó 1 im 
wię ćj rob i się nakładów  n a  każdy m irg , a  szczególniój więcćj 
nakładów  w postaci nawozów, n ie  m ocą być zastosow ane do p ro ­
dukcyi traw y? W idocznie, ale p d w arunkiem  w yraźnym , żs  go ­
spodarstw o natężone je s t zastosowane do okoliczności miejscowych, 
zasady te  są  i pozostaną prawdziwemi. S ą  one praw dziwem i w p ro -  
dukcyi roślin  kłosowych, a  tóm  b& rdzśj t - f y  one praw d^iw iin i w 
produkcyi roślin  pastew nych w ogólności, ponieważ ona znosi p o ­
żytecznie n  jsiln ie jsze nawożenie. W tak iśm  położeniu rzeczy, z d a ­
je  się nam  racy o aa ln ó n  przypuszczonie, że szczególniej do zm niej­
szenia kosztów  produkcyi paszy stosować należy sy stem at n a w o ­
żen ia  w najw iękizój ilości, ponieważ obniżenie kosztów p rodukcy j­
ne paszy, je s t  obniżeniem  ogólnóm kosztów  produkcyi nawozów, 
niem niój ja k  i w szystkich ziemiopłodów i w szystkich produktów
zw ierzęcych. .

i A le pow tarzam y, ograniczyć się do eksp loatacy i _ w arstw y o r-  
nćj, je s t to  w yrzec się objęcia w posiadanie m ite ry j u ży z n a ją - 
cycb, k tó re  skoncentrow ane w głębokościach ziem i jedynie ty lko  

1 za  pomocą łą k  o podstaw ie roślin  groszkow atych mogą być w y- 
; dobyte. W yrzec się tego  objęcia w posiadanie, je s t  to  narazić 
i  się  n a  w idoczną s tra tę , je s t  to  obciążyć drożyzną koszta p roduk­

c j i  paszy, je s t  zm usić się do sm utnój koniecznośu  w yrzec it n ia  się 
d z ia łan ia  za pomocą w ielkich ilości nawozu, k tó re  pod przewagą 
łą k  traw iastych , są  koniecznie nawozam i niezupełnem i, n iew ystar­
czającem u Otóż, nawozy n iezupełne nigdy nie mogą stać  się p o d ­
s taw ą  gospodarstw a trw ałego , a  tóm  sam ón , środkiom  do zm niej­
szenia kosztów  produkcyi ziem iopłodów rolniczych.

Z tego  co się wyżśj powiedziało, w yprowadzić _ m ożaa wnio­
sek , że łą k i w ydające 125 centn . z m orga, n ie  m ają ch a rak te ru  
bszustanności; zarzucić im  m ożna, że w sam ym  zaw iązku, mogą 
być zak ładane jedyn ie ty lko  na gruncie nasyconym  n i w o m  co 
niedozw ala im nic zrobić d la  urodzajności innych gruatów . w  s ta ­
n ie k u ltu ry  normalnój w ątpić wypada, czy mogą one utrzym yw ać 
się p rzy  pomocy n aw ozi jednćj sz tuk i byd ła  na dwa m orgi. 
I  z tych  to  powodów, pądz my, że w początku  gospodarstwa. u le p ­
szającego, lepszy m ożna zrobić u ż r te k  z nawozów dając je  pod 
inne g a tu n k i paszy, k tó re  rozszerzają zakres działan ia absorbcyi 
roślinnć j, ponieważ za pomocą tych ro śb a  posiadających korzenie 
zag łęb iające się, nawozy m c n ie kosztu jące, k tó re  s.ę zu g lu ją  w 
podłożu podnoszą się, że się ta k  wyrazim y, do sto  >u.a k ap iU łu  
obrotow ego. T aką  w łaś iie  by ła przyczyna powod .enm lucerny  i 
esparce tty ; powodzenie t »je s t dobre i zasłużone; n iepo iob  eń itw em  
je s t, ż ib y  łą k i traw iaste , chociażby n a j b u j n i e j ize w początku, 
sprow adziły  n a  drug i p lan  łą k i m ające za podstaw ę lucernę i e -  
sp arce ttę .

A iednak, pod wpływem nawozów p łynnych i gnana, są  łą k i 
ra jg rasu  k tó re  w ydają n ie tv lko  12ó centa, s ian a  rocznie, ale dwa 
razy  ty le a  naw et w ięA j. To d la tego, że łą k i te  n ie ty lko  m eo- 
gran icza ją się co do nawozów, a  e nie oszczę lzają  n ic  tak iego  co 
może postaw ić m ite ry ę  użyźn ającą w równow adze sta ló j z p ro- 
dukcyą traw y. To dla tego, że p lug  od czasu d i  czasu odw raca 
m uraw ę k tó ra  natychm iast, a  niekiedy naw et p rzep la tan a  ro śu - 

, nam i klosowemi albo inuem i je d n o ro e zn e m , zastępu je  się inną  
m uraw ą pow stałą  2 nowego zasiewu. W tych w arunkach  ra jg ras  

i  dokazuje cudów i ma prawo postaw ić się  j  >ko roślina pastew na 
I wysokiój w ydajności. R ajgras, w yczerpujący sam  przez się, w ydaje



w końcu, pod podwójnóm działaniom skrapiania i obficie dawanego 
nawozu, więcćj aniżeli zabiera z ziemi i wtedy odgrywa pierwszo­
rzędną rolę w gospodarstwie ulepszającćm. Jest on w całój sile 
tego wyrażenia, improwizatorem paszy.

N> skromniejszćj widowni, wtedy kiedy braknie środków na­
wodnienia, widzimy, że łąki rajgrasowe świadczą ważne przysługi 
w gruntach granitowych i krzemionkowych, jak  niemnićj w grun­
tach zaroślanych nowo wydobytych.

W gruntach nowinnych rajgras jest jedną z roślin, które 
udają się najlepićj w trzecim zaraz, albo nawet w drugim roku 
po ich wydobyciu. W tym czasie ziemia otrzymała już dwie albo 
trzy orki; posiada ona cały stopień spulchnienia, który przyczynia 
się do powodzenia rajgrasu. Chociaż sitowie i krzaki odrastają, 
ale zagłuszenia przez nie, nie potrzebuje się obawiać łąka, która 
ma trwać tylko przez d va lata. Główną rzeczą jest, żeby dawać 
375 do 500 funtów mąki fosforytowćj na morg, lub też 40 garncy 
kości palonćj, albo 250 funtów guana peruwiańskiego, a rajgras 
się powiedzie. W Ceręay naprzykład, wydaje on w pierwszym ro­
ku 62 do 75 centnarów z morga, suchego s'sna. Fakt ten wska­
zuje zdolność gruntów nowinnych do pewnćj produkcyi pastewnój, 
a tym sposobem przeczy on opinii, zbyt długo utrzymującćj się, 
ie  nowina skazaną jest w pierwszych latach po wydobyciu, na- 
przymusowe wyczerpnięcie przez trzy lub cztery plony, roślin kło­
sowych rok rocznie zasiewanych. Ten ostatni sposób jest lichćm 
usprawiedliwieniem gospodarstwa wyczerpującego. Poprzedni syste- 
mat jest nadzieją gospodarstwa ulepszającego, które nie ma środka 
rzucenia w gospodarstwo natężone nawozów wapiennych i silnego 
nawożenia obornikiem, drenowania, których wymaga koniecznie 
produkeya roślin pastewnych groszkowych, niemożliwa w gruntach 
kwaśnych.

II. Ł ą k i  g r o s z k o w e .

Pomiędzy łąkami groszkowemi figurują, jako rośliny długo­
trwałe, lucerna i esparcetta, i jako roślina zrobiona dwuletnią 
w interesie rolnictwa, koniczyna. Ta zachodzi różnica pomiędzy 
temi rozmaitemi łąkami, że łąki opierające się na lucernie i espar­
cecie, zapuszczają głęboko korzenie w ziemię, gdy tymczasem koni­
czyna, bardzo ograniczona w swojćj trwałości, nie sięga korzeniami 
po za warstwę rodzajną.

Historya lucerny jest w większćj części historyą przewrotu 
rolniczego w okolicach niemogących być nawodn anemi, albowiem 
od chwili wprowadzenia lucerny poczyna się ich najznakomitszy 
postęp. Wszystkie okolice, niewyłączając nawet okolic, w których 
może być zaprowadzone nawodnienie, cudowny pożytek wyciągnie 
z lucerny, ponieważ jaśnieje ona w pierwszym rzędzie na wielu 
najpiękniejszych płaszczyznach Francyi i Piemontu.

Lucerna jest paszą ziemi bogatój, potrzebuje silnego nawo­
żenia. Wymaga ona również wapienia rozpuszczalnego; ale dla nićj 
ziemia nie jest zwyczajną warstwą rodzajną; na ośm cali grubości, 
lecz zbiór warstw na kilkanaście stóp, w którychby mogła zapu­
szczać korzenie, które mają własność przerzynania skał wapien­
nych średnićj spoistości. Przytaczają nawet grunta nie wapniste, 
które lucerna zdołała przerżnąć, żeby się doBtać do wody zaskór- 
nój, zawierającćj substaneye rozpuszczalne, dla nićj potrzebne. 
Ale im więcój lucerna jest podziwu godnym wyczerpywaczera warstw 
podziemnych, tćm więcój jest powinnością dostarczać jój silnych 
nawozów, aby korzenie mogłyby się silnie rozwinąć.

Esparcetta jest również paszą gruntów wnpnistych, ale mniój 
jest wymagającą od lucerny w tćm co się tycze wilgotności ziemi, 
ponieważ uprawia się w gruntach suchych; jest to najpierwsza z 
roślin pastewnych groszkowych. Zbiór 750 do 800 centnarów na­
leży tylko do wyjątków; powszechnie daje ona tylko jeden pokos, 
który ma tę zasługę, że jest wczesny, i który w najlepszych la­
tach wynosi 46 ■ o 50 centnarów suchój paszy z morga; ale nie 
należy spuszezać z uwagi, że roślina ta zużywa grunta, które się 
w lecie wypalają, grunta, na których wszystkie inne rośliny pa­
stewne mogłyby przepaść. Jest to właśnie wielką zaletą esparcet- 
ty , i na nieszczęście powodem jój nadużycia. Oswobodzała ona ro l­
nika z gruntów najoporniejszych, i to było dostatecznym powodem 
jój nadmiernego użycia, i rzeczy zostaiy doprowadzone do tego

stopnia, że w wielu okolicach gdzie panuje suszo, k tóryrh  espaf 
celta była najpierwszym czynniki' m użyźniającym, nie mogą ju* 
korzystać z jój szacownego współdziałania.

Otrzymano esparcettę dwukośną; ale łatwo zrozum eć, że t* 
odmiana bardziój jest wymagającą w wyborze gruntu; jest odmia­
na ulepszona, potrzebuje też ziemi ulepszonój.

Koniczyna czerwona jest paszą do koszenia na zielono w go­
spodarstwach bezugorowycb, opartych na żywieniu dobytku w obo­
rze. Można powiedzieć, że wszystkie grunta, na których pszenic* 
wydaje 6 do 8 korcy z morga, nadaje się pod keniczynę, i taki 
zachodzi związek pomiędzy plonem tych dwóch roślin, że te grun­
ta, które wydają 8 korcy pszenicy, wydają również 30 centnarów 
z morga; grunta, które wydają dwa razy większą ilość pszenicy, 
wydają również dwa razy tyle koniczyny. W dobrych lasach naj­
lepsza koniczyna wydaje w dwóch pokosach 70 do 90 centnarów 
z morga suchego siana, ale plon ten zwiększa się jako całość ma- 
tery i odżywnćj, kiedy zamiast zbierać ją  na suchą paszę, bierze 
się jeden pokos na zielono w cza3ie wiosny.

To częste odrastanie potrawu stanowi taką produkcyjność 
koniczyny; dla tego też jest to pasza właściwa w klimacie umiar­
kowanym, w gruntach nawodnianych, bo jeżeli susza letnia jój za­
graża, daje ona tylko jeden pokos, i nie można liczyć na nią, żeby 
stanowiła podstawę w paszv zielonćj w stabulacyi; t ym sposobem 
traci ona wielką część swoich zasług.

W dobrćm gospodarstwie płodozmiennóm uważa się za zasa­
dę, że koniczyna nic powinna zajmować ziemi dłużój nad rok je­
den, gdyż przygotowywa ją  tak debrze pod pszenicę, że co naj- 
prędzćj należy ją  zorać i korzystać a tego przygotowania. Poprze­
sta ją  więc na dwóch pokosach, i skoro tylko potraw zgęszczać się 

zaczyna pod wpływem deszczów jesiennych, natychmiast się przy­
oruje. Jeżeli przez dodanie pół nawozu przyspiesza się wzrost te­
go potrawu, wszystko się jednoczy, żeby ziemia korzystała, bez 
zbyt wielkich kosatów, z nawożenia w największój ilości.

W Piemoncie, koniczyna zasiana w jednój z rośliu kłoso­
wych, w czasie pierwszój zaraz jesieni, daj a pokos, który w ni- 
czćm nie szkodzi pokosom roku następnego.

Pozostawianie koniczyny prze s dwa lata, naraża ziemię na 
zanieczyszczenie perzem i różnemi chwastami, zmusza do opóźnie­
nia powrotu tój rośliny groszkowój, k tóra bez zagrożenia wyezer- 
pnięciem ziemi, nie może powracać przed upływem 6—8 lat. I 
Znajduje się wiele okolic, w których nie przestrzegano tój zasady; 
śmiało rzec można, że są one ukarane tćm, czóm zgrzeszyły; plon 
koniczyny widocznie się tam zmniejszył.

III. Łąki złożone z roślin mieszanych.

Łąki złożone wyłącznie z roślin trawiastych lub groszko­
wych, w skutek swego wyłącznego składu, są łąkami czasowemi. 
Mogą one dostarczyć obfitego sprzętu, nie mogą jednak rościć dre- 
tensy i do zajmowania gruntu do nieskończoności, i po pewnym 
upływie czasu, do jakości plonu. Przeciwnie, łąki złożone z roślin 
mieszanych, są lub mogą być, w skutek swój rozmaitości, łąkami 
nieustającemi, które pod wpływem dobrego zagospodarowania, da- i 
ją  paszę w swoim ogóle zastosowaną do potrzeb zwierząt trawożer- i  
nych, złożoną z roślin jednostajnych. Można nawet powiedzieć, że 
tam gdzie jest możebne nawodnianie, łąki złożone z roślin mie­
szanych, podniecane podwójnćm działaniem upału słonecznego i 
wody skrapiającój, nabierają podwójnój zasługi, że są łąkami nie­
ustającemi i łąkami najwyższój wydajności. Otóż w krajach połu­
dniowych ten charakter nieustanności łąk złożonych z roślin mie­
szanych, jest jednym z powodów, które dają im pierwszeństwo nad 
inuemi sposobami produkowania paszy. W istocie, w okolicach ta ­
kich, które mają klimat gorący i suchy, rolnictwo najczęścićj 
znajduje się w takióm położeniu, że obok gruntów suchych posia­
da grunta wilgotne same przez się, ale niezdolne do nawo­
dniania obok gruntów, które takiemi nie są. W takióm położeniu 
nie ma wahania; umieszczenie roślin pastewnych, które są podsta­
wą każdego gospodarstwa, powinno się odbyć w takich gruntach, 
w których rośliny te znajdują najwięeój warunków powodzenia, to 
jest w gruntach wilgotnych, albo lepiój jeszcze w gruntach, które 
mogą być nawodnianemi, i pasza ta  będzie zawsze paszą z łąk



nieustających; albowiem, w okolicach, które nie mają gruntów ani 
wilgotnych, ani do nawodniania zdolnych, w okolicach, w których 
rośliny pastewne mogą być zaprowadzone tylko na niektórych 
gruntach uprzywilejowanych, byłoby wielką nierozwagą peryody- 
czme narażać produkcyę paszy, byłoby nierozwagą peryodycznie 
zasiewać rośliny, w których nieprawidłowość klimatu nie mogłaby 
zapewnić prawidłowości powodzenia. Łąki nieustające są pewniej­
sza  konserwują się one, pielęgnują tak, jak powinny się konser­
wować i pielęgnować źródła wszelkićj pomyślności rolniczój. I  ko 

to umiejscowienie łąk  oddziaływa na płodozmiany, byleby 
tylko łąki znajdowały się w pewnym odpowiednim stosunku, ro ­
śliny pastewne wchodzące w zmianowanie tracą swoją ważność, i 
gospodarstwo rolne obejmuje tylko kukurydzę, która na szczęście 
rnilr ^ °k°P°wą, a następnie rośliny kłosowe i przemy<łowe; 
ornych pastewne j edn<>roczne są wtedy wyjątkiem na gruntach

Często zarzucano łąkom urządzonym na wielką skalę, tak, 
ze stanowią najważniejsze źródło paszy w danśm gospodarstwie, 

e "Bją jeden tylko gatunek produkcyi, z czego wyprowadzono 
Wniosek, że tego rodzaju gospodarstwo podległe jest pewnemu nie­
bezpieczeństwu, które towarzyszy zazwyczaj produkcyi mało uroz­
maiconej, narażonćj na też same wpływy deszczu, suszy, zimna, 
gradu i zmiany wartości handlowój.

Lecz nie należy tracić z uwagi, że jeżeli łąki dają jeden tvlko 
gatunek produkcyi, który się nazywa sianem, to produkcya ta 
n r / iZUje 8*9 - w  kilku pokosach stosownie do urodzajności ziemi, 

toż pora zbioru tych pokosów odznacza się powszechnie suszą, 
tóra jest potężnym pomocnikiem wysychania. Jeżeli niekiedy 

aeszcz przeszkadza któremu z pokosów, i rawdopodobnćm jest, że 
sprzęt pomyślniej wypadnio innym razem. Wreszcie sprzęt trawy 
na łąkach może być spożyty na zielono, i dla tego też ta cześć 
łąki wolną jest od kosztów grabienia i stożenia.

Przyznać jednak należy, że łąki nieustające głównie są prze­
znaczone do zaopatrywania się w paszę na zimę.
jest to w  »fleŻy J!?paB,ać iąki naturalne, czy też lepićj je koBić? 
cała s łu s ^ o iya’ -a bardz0 cz§8to była podnoszona i zawsze z 
i klimatn r0IW  *ano odpowiednio do okoliczności ziemi
ku zwvezaiom ,8t.ocie zrozumieć, że pasanie nakłania chętnićj 
Łatwo zrozumieć ’ ani żeh do utrzymywania bydła na stajni.
CharolflR ± Tzae róffniny pastwiskowe Normandyi i góry
Pasać sie dniT h? ! ’• Jak we wschodnich hrabstwach angielskich, 
fkfm £ L s i ? Ca,1Ćj Z tym «J8tematcm paster-
pomoca n?nnh,i, ^  ? korzyści oszczędności i prostoty; za jego
> to jest Ż f u !  Bie K tfck’ . ma8ło- ser wysokich przymiotów, 
nawpt trsrnho ? y 819 Przy nim utrzymać, i zwrócić
drożenia i braku'^ o W ^ 0’ Ż® • Pewaeg° cza8u> z powodu po- 
gruntami orne^i ™botnika wiejsk.ego, pastwiska wzięły górę nad
znaczną ilością eruntó™ J?16 miało 8tać si® tak samo z dość 
traworodne i które t>nm’ / ,° b’ P a d a ją c y c h  pewne zdolnoś.i
n& p rodukow ani przv ba?d°7o mAMaC0Wn^  zd° ln° Ści- S* skazaneroślin kłosowych któ™ ie 1  małćm nawożeniu, małych plonów 
nie zamienić na wi^ ? góiby
ziemi ornćj, kiedy brak rąb, naw Tu k a n £ ł ^ gT ^ CL ° b?ZarÓW 
darskich nie dozwala na nich n rn n n ^w  j ’ budynków gospo- 
Wssak*. „ * «  mom  na nich

IV. Zaprowadzanie i u trzym yw an ie  łą k .

trzeh.,?»°bre łąki nie mogii być zaimProwizowane, albowiem »o- 
Krubv.h g r v“tu P°gl§bionego, zniwelowanego przynaimnići w 
Ł a. L v s S T i U m Pr0Wadn f gt0 d\ z *Pełneg0 "tanu spulchnie- 
zmiennćm daje sta ŁrźvHÎ  f g° W g08p°dar8twie ^ A o -
zasiew łaki lata cza8u na P**y«®towanie ziemi pod
wać lake i e d « W ? 1 Iub S2tue2KĆi' Jako za8ad9 zalecają zaKe- 
które nnsteDuia n ?  k° W roślinach kłosowych, albo*po kłosowych, 
sen zmianowanta łftb*°P0W-jcb na nawozie, albowiem w tćm miej 
Bty są zniszczone- ziemi9 ogrzaną przez nawóz, chwa-
wiły wvbornv s k u t e k ™  ° bsyi>ywanie, kilkakrotna orka spra­
nie zadarnienia Tak’ samo' ^  -łąCzy’ Żeby wywo}?ć P°wodze-się dzieje, jeżeli ziemia zamiast wyda-

wdć rośliny okooowe na nawozie, pozostaje czystym uporam: Zo­
baczmy co sij dzieje przy jedićj lub drugićj kombinacyi.

1-y rok. Ocopowe na nawozie, albo też ugor czysty.
2 gi rok. Ozimina lub też jirzyna z zasiewów roślin paste­

wnych, ki dy kłosowe dostają dwóch listków i mo­
gą być bronowane Albo też po żniwie we wrze­
śniu, podorywka, doał dne zoranie w zagoay, za­
siew roślin pastewnych na gołćj ziemi.

3 ci rok. Łąka.
W ten sposób zasiewa się w dobrych gospodarstwach lucer­

na, koniczyna, esparceita i nasiona traw. Przy użyciu czystego 
ugoru można iść prędzćj. W tym celu potrzeba jeduój jesieni i 
jednego lata na przygotowanie ziemi przez orkę, bronowanie, wal­
cowanie i drapaezowanie; potrzeba nadto, ażeby nawóz był po­
kryty najpóźuići za pomocą przedostatnićj orki. Wtedy zasiewa 
się we wrziśniu na gołćj ziemi, albo lepiój jeszcze, wrazie jeżeli 
ziemia nie jest dostatecznie przygotowaną na następną wiosnę, co 
Btanowi dwie zimy ugorowania.

Głównie, i to właśnie stanowi wielką ważność w podobnym 
wypadku kiedy idzie o założenie łąki na nowinie, nie można za­
nadto wcześnie przystąpić do przygotowania gruntu. Zaroś a, trzci­
ny i sitowie wytępiają się bardzo trudao; bez nawodnienia bardzo 
często potrzeba 8 —10 sat gospodarstwa ornego, ażeby się pozbyć 
tćj roślinności naturalućj. i dowiedzionóm jest, że zakładanie łąk  

i zanim ziemia dostatecznie zostanie oczyszczoną, je3t to narażanie 
j  się na rozpoczynanie od początku czynności zadarniania. Jeżeli w 
| tym okresie 10 letnim zaprowadzono jakie pastwisko czasowe, to  
! nie przyniesie żadnćj szkody, ponieważ plug wkrótce da sobie ra ­

dę z roślinami dzikiemi, któreby się puścić mogły na murawie; 
ale w tćm co się tycze łąki nieustającćj, nie można na to liczyć 
bez nawodnienia, bez nawozów i osuszania, a wszystkie t ;  warun­
ki mogą być spełnione przy użyciu pewnego czasu.

(d. a. n.)

Sprawozdania tygodniowe.
t

Gdańsk dnia 24 kwietnia 1880 r .

Powietrze było przez cały czas ciepłe, wczoraj mieliśmy ob­
fity deszcz, w środę burzę. Lepszego powietrza dla zasiewów nie 
potrzeba, i spodziewać się należy, że tegoroczna wegetacya tak 
już posunięta nie będzie uszkodzoną przez zimna, które jeszcze 
nastąpić mogą.

Spadnięcie cen pszenicy w Nowym-Yorku aż na 1 doi. 8 c. 
nie utrzymało się; w dwóch ostatnich dniach mamy do zanotowa­
nia zwyżkę o 5 c., nie wiadomo tylko czy zwyżka ta przez sztu­
czne sposoby wywołaną została, czy f~z jako naturalne podźwi- 
gnięcie s;ę cen, w skutek nagłćj i dlugotrwającćj zniżki. Cena 
mąki spadła o 15 c. i wynosi obecnie 4 doi. 75 c. Zapasy w sku­
tek wywozów tak do A ngli jak i kontynentu pomniejszyły się 0 
588,(00 buszli, pozostaje jescze  23,812,000 buszli. W Anglii u- 
sposobienie było spokojne mimo zupełnego wyczerpania zanasów 1 
wielkich jeszcze potrzeb do przyszłego żniwa, można to sobie wy- 
tłómaczyć tylko wielką konkurencyą ze strony Ameryki, która 
posiada jeszcze 24 ładunki okrętowe, w portach angielskich nie- 
sprzedane. W Londynie nie można było tutejszćj pszenicy wcale 
sprzedać, gdyż amerykańska jest tańszą. Dowozy w tym tygodniu 
wynoszą 36,553 kwarterów, w ubiegłym tygodniu 72,055 kwr. 
Liwerpol notował zniżkę od 2—4 c. Hull i Leith od 1—2 sh. 
We Francyi targi były bardzo ospałe, z wyjątkiem Paryż 1, które* 
okazywały pewną chęć zwyżki. Bolgią jest zaopatrzoną d statecz­
nie i jedynie po bajecznie nizkich cenach chciałaby kupować, za 
to w Hoilandyi tak na pszenicę jak na żyto ceny się wzniosły. 
W prowincyach nadreńskich ceny dawniejsze się utrzymały, cho­
ciaż wielkićj chęci do kupna nie było. Niemcy południowe i A u -  
Btro-Węgry miały słabe usposobienie, ceny się cofają. Berlin za-
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notował w ostatnim czasie zwyżkę kilku marek. Na naszym targu 
mianowicie w czwartek usposobienie było dość dobre, nawet za 
lepsze gatunki p-acono o 4 mr wyższe ceny, za to pośledniejsze 
gatunki nie znajdowały zbytu, a przeważnie taka znajduje Bię u 
nas w znacznych partyach.

Płacono aa ostatku za 1000 k°.

Pszenicy ja rój
„ p trój i jnsno-koloi 
„ jasno-pstrój
„ szkli śtój
„ wysoko pstrój
„ czerwonój ruskiój

Żyta krajowego 
„ polskiego

Jęczmienia wielkiego 
„ polskiego

Grochu kuchennego 
„ na paBzę 
„ Vittoria

Owsa krajowego
„ ruskiego oclonego 

Wyki 
Tatarki

Ta  okowitę płacono za 10,000* litr.

fun. w. hol. mr. czyli kop. za pud
125 207 157

i 116-125 
124—127

188- 2n6 143—156
207—213 157—164

126 209 159
127- 128 2 2 0 - 2 2 2 167-169
121—124 2 0 0 - 2 0 1 152—153
125 168 128
117 122 140—150 105—114
112-114 162—165 123—125
108 156 114

155 119
140—148 1 0 7 -H 2
191—222 145—169
148 - 165 112— 25
132—143 101—109
135 103
120 091

60 25 i 60 mrk.
Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 215. Bjrlin 214.

Aleksander Makowski et Comp.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalksteln, Łyskowski i Sp. w Toruniu.
Toruń dnia 2 i  kwietnia 18SO r.

Piękne powietrze jakie w przeszłym tygodniu miebśmy, u- 
trzymało się i w obecnym tygodniu, a temperatura docłn dsiła do 
20 stopni ciepła w cieni. Wegeta^ya przy tych warunkach więc 
bardzo bujna i szybka i uczuwać się daje brak deszczu, ponieważ 
młode rośliny skutkiem pos chy ucierpieć mogą. W środę mieli­
śmy wprawdzie dość gwałtowny, lecz nie długo tiwający deszcz, 
poczóm znowu pogoda i gorączka nastąpiła. W każdym rssie po­
wietrze na teraźniejszą porę jest nieodpowiednie i dla tego oba­
wiać się można naglćj zmiany.

W handlu zbożowym ciepła temperatura i zewsząd nadcho­
dzące niepomyślne sprawozdania powiększyły niechęć do kupna. 
Na wszystkich też targach na początku tygodnia ceny uległy dal- 
szój obniżce. W drugićj przeciiż połowie tygodnia zapatrywania 
co do cen nowego żniwa polepszyły się i równocześnie lepsza za­
panowała tendeneya. Obawa bowiem, iż targi europejskie zasypane 
zostaną amerykaóskióm zbożem, wydaje się obecnie bezpodstawną. 
Według nadeszłych depesz znacznie się zmniejszyły tamtejsze za­
pasy kontrolowane. Wynosiły one w dniu 17 b. m. 23,750,' CO hu»zli 
w Btosunku do 24 400,000 buszli w duiu lo  b. m. i 17,780,000 
buszli w dniu 19 kwietnia roku przeszłego. Wywozy amerykań­
skie zaś równocześnie się zmnii j-uy<y i wynosiły w tygodniu koń­
czącym się 17 b. m. z portów atla tyikich do Anglii 106 000 kwr. 
pszenicy, do kontynentu 139,001 kar., z Kol fornii 20,'00. razem 
256,000 kwr. pszenicy, w stosunku do 294 000 k»r. i 50,000 wor­
ków mąki w stosunku do 77,500 worków w tygodniu poprzednim. 
Cena pszenicy obniżyła się w Nowym-Yorku w pierwszój połowie 
tygodnia o 6 cts. na buszlu, następnie przecież podniosła się zno­
wu o 5 cts., podczas gdy mąkę notowano o 14 cts. niżój w poró­
wnaniu do cen przeszłego tygodnia. Na targach angielskich było 
zaofiarowanie krejowćj pszenicy małe, ihść nadeszłych ładunków 
z obcą pszenicą była natomiast wielka, a kupujący byli tćm wstrze­
mięźliwsi w zakupnie, ponieważ wiele nadchodziło ofert d<ść na- 
tarezywych z Ameryki na późniejsze odstawy. Sprzedający musieli

dla tego, chcąc dojść do interesu, żądania swe o 2 —3 sh. na kwr. 
obniżyć. Po tój obniżce nastąpiła przecież lepsza chęć do kupna, 
która po nad jśeiu podwyższonych kursów Nowego Yorku wywo­
łała ożywione usposobienie, Na targach francuzkich był bardzo 
spokojny interes. Belgia i Hollandya miały mały interes konsum- 
cyjny. Nad R nem i w południowych Niemczech były szczupłe o- 
broty, ponieważ zaofiarowanie i popyt były małe. W Austryi i 
Węgrzech przej ciowo lepsza zapanowała tendeneya, następnie prze­
cież nastało zniżkowe usposobienie. Na targach północno niemiec­
kich były nie wielkie dowozy, chęć do kupna na potrzeby kon- 
sumcyjno była także mierna. W Gdańsku do czwarku ceny psze­
nicy ’ z każdym dniem więcój się obniżały a sprzedaż średnich i 
pośledniejszych gatunków była nadzwyczajnie trudna. Tyiko na 
wyborowe gatunki trafiali Bię refłektanci. Następnie cokolwiek 
stalsze zapanowało usposobienie i ceny się wzmocniły.

Na naszym placu dowozy zboża były małe, a na pszenice 
słabe było usposobienie. Natomiast na żyto i jęczmień dobry by* 
popyt i ceny zboża tego stale się utrzymywały.

Płacono za 1000 kilogr.
Pszenica ruska 

,  krajowa

2 yto ruskie 
„ krajowe

120—132 fuu. 
123-128 . 
129-131 „ 
123—128 „ 
129—137 „ 
108-122 . 
115-122 „ 
1S9—132 .

Jęczmień ruski 
,  krajowy 

Owies ruski
„ krajowy piękny 

Groch na paszę 
„ kuchenny 

Rzep 
Rzepik 
Łubin żółty 
Łubin niebieski

175—190 Mrk 
pstra 180—195 .

195 -  200 . 
jasna 190—200 .

200-205 .  
140-150 .  
150—155 „ 
160-164 .  
125-145 , 
130—160 . 
130—142 . 
135-145 . 
135—145 , 
150—160 ,
210 -  220 „ 
200-210 ;
7 5 -  95 .
7 0 -  90 „

3 0 - 4 5 1
30—65*za 50kgr. netto 
1 8 -2 5

Koniczyna czerwona 
„ biała

Tymotka
W Hamburgu na okowitę spokojny był interes, a ceny n* 

towar loco, jako i na blizkie odstawy obniżyły się o 1 markę.
Płacono za 10,009 litr. * za towar loco bez beczki 47£—48i 

mrk., włącznie z beczkami tel quel 49 do 51 mrk. wedle gatunku 
beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych.

na kwiecień 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-lip ec 
na lipiec sierpień __ 
na 8ierpień-wrześ. 51

52l/4 \.g g ó gj* i  k 
5i'/3| | 5 o S s - 3 S

51 I g J j J h g * !

kop. 1,59 
* 1,56 
„ 152
. 154 
- 154
.  1,54

Dzisiejsze kursa berlińskie.

Rossyjskie banknoty 213 50 Mrk
Pszenica kwiecień maj 220 00 „
Pszenica wrzesień październik 198.5)

New-York 1—34 „
Żyto loco 170 CO „

kwiecień-maj 168 50 *
maj czerwiec 164 70 „
wrzesień-październik 153,00 „

Olej rzepakowy, kwiecień maj * 2 20 ,
wrzesień-październik 55 60 .

Okowita loco 60 70 .
kwiccień-maj 60 60 „
sierpień wrzeseń 62 40 .
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